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Ludność Polski. 
Już w pierwszym tegorocznym numerze „Ruchu" poda­
łem najogólniejsze tymczasowe wyniki spisu ludności prze­
prowadzonego w państwie naszem według stanu z dnia 30-go 
września 1921 r. Niedawno temu Ołówny Urząd Statystyczny 
ogłosił w „Miesięczniku Statystycznym" (tom V, zeszyt 5, 
rok 1922) dalsze szczegółowsze rezultaty tego spisu, więc na 
tej podstawie możemy obecnie dokładniej i obszerniej zobrazo­
wać nasze stosunki ludnościowe. 
Wspomniany pierwszy powszechny spis ludności w Pol­
sce przyniósł nam niespodziankę co do o g ó l n e j l i c z b y 
m i e s z k a ń c ó w . Przypuszczano i mówiono, że Polska li­
czyć będzie 30 miljonów dusz, tymczasem spis wykazał — już 
z wojskiem — 25,690.899 osób, po dodaniu zaś ziem śląskiej 
i wileńskiej, które w chwili przeprowadzenia spisu nie nale­
żały jeszcze do Polski, otrzymamy jako ogólne zaludnienie 
naszego państwa 27,160.163 czyli prawie 3 miljony mniej niż 
przewidywano. 
Jednak i ta stosunkowo niska cyfra 27 miljonów jest 
w p o r ó w n a n i u z l u d n o ś c i ą i n n y c h p a ń s t w 
wcale pokaźna. Z państw europejskich bowiem przewyższają 
Polskę pod tym względem tylko Rosja (105 miljonów), Niemcy 
(59), Anglja (46), Francja (40)) i Włochy (37), zatem wśród 
państw Europy znajdujemy się na 6-tem miejscu, poza nami 
zaś zostają Hiszpanja (21), Rumunja (17), Jugosławia (141/2), 
Czechosłowacja (13 1/2), Węgry (9), Belgja (7 1/2), Holandja (7), 
Austrja (6) i t. d. Jeżeli więc ze względu na liczbę ludności nie 
należymy do mocarstw pierwszorzędnych, to w każdym razie 
następujemy tuż po nich i Polska zaliczona być musi conaj-
mniej do państw średniej wielkości. W stosunku do naszego 
najgroźniejszego sąsiada, Niemiec, posiadamy coprawda prze­
szło dwa razy mniej ludności, jednak w związku z Francją 
mamy jej o 8 miljonów: więcej (67 milj. Francja i Polska prze­
ciw 59 milj. w Niemczech). 
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Nie mniejsze zainteresowanie od ogólnej liczby ludności 
kraju wzbudza zaludnienie poszczególnych dzielnic, woje­
wództw, powiatów a nawet i gmin. Od liczby ludności bowiem 
zależy w znacznej mierze rozmiar obowiązków i praw po­
szczególnych części kraju, zależy ich udział w życiu państwo-
wem i ich znaczenie polityczne, ekonomiczne i kulturalne. Naj­
przód więc, jak ludność nasza rozkłada się na p o s z c z e ­
g ó l n e d z i e l n i c e ? Wykazuje to poniższe zestawienie : 
O g ó ł e m 27,160.163 — 
Należy zauważyć, że ludność Wileńszczyzny i polskiego 
Śląska Górnego podano według stanu z r. 1919. w tym roku 
bowiem na obu tych terytorjach odbyło się liczenie mieszkań­
ców, inne ziemie zaś wykazano oczywiście według stanu 
z 30 września 1921 r. Jak z zestawienia wynika, z całej ludno­
ści państwa najwięcej przypada na b. Królestwo — przeszło 
2/5,, potem idzie b. dzielnica austrjacka, dalej 3 województwa 
wschodnie, b. zabór pruski obejmuje tylko nieco ponad jedną 
dziesiątą część, Śląsk zaś i Wileńszczyzna stanowią jedynie 
drobny odsetek. B. Kongresówka i Małopolska, skupiając pra­
wie 3/4 ludności państwa, już z tego względu w życiu naszem 
politycznem odgrywać muszą rolę dominującą. 
Rozdział ludności na p o s z c z e g ó l n e w o j e w ó d z -
t w a jest dość różny, widać to z cyfr podanych na str. 728. 
Najmniej mieszkańców — okrągło 877.000 — liczy wojewódz­
two poleskie, najwięcej zaś przeszło 3 razy tyle województwo 
lwowskie — okrągło 2.720.000. W b. Królestwie są wojewódz­
twa największe, poza białostockiem każde z nich wykazuje 
ponad 2 miljony ludności;'małopolskie województwa posiadają 
poza lwowskiem mniej aniżeli 2 miljony, w b. dzielnicy pru­
skiej zaś Poznańskie ma okrągło 2, a Pomorze niespełna 1 mil­
ion ludności. 
Jeszcze większe różnice aniżeli w województwach spo­
tykamy w zaludnieniu poszczególnych p o w i a t ó w , czego 
jednak tu szczegółowiej rozpatrywać nie możemy. Wystarczy-
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zaznaczyć, że najmniej ludny powiat Białowieża liczy tylko 
17.235 mieszkańców, zaś najludniejszy powiat będziński .ma 
ich 22 razy tyle czyli aż 386.678. W poszczególnych dzielni­
cach zachodzą co do liczby ludności powiatów dość charakte-
rystyczne różnice. Najmniejsze powiaty ma b. dzielnica pru­
ska, średnie Małopolska, zaś największe b. Kongresówka i zie­
mie wschodnie. Kiedy w całej Polsce na powiat przypada 
przeciętnie około 100.000 mieszkańców, to w b. dzielnicy pru­
skiej cyfra ta wynosi tylko 50.000, w b. dzielnicy austrjackiej 
87.000 zaś w b. Królestwie i na ziemiach wschodnich aż 
125.000. 
Z najmniejszych jednostek administracyjnych czyli gmin 
interesują nas przedewszystkiem m i a s t a . Ludność miejska 
jest u nas dosyć liczna, szczególnie gdyby uważać za miasta 
wszelkie osady, mające do nazwy miasta tytuł historyczny 
lub liczące pewną określoną liczbę ludności np. ponad 2.000. 
Jeżeli jednak charakter miast przyznamy tylko gminom 
z ustrojem administracyjnym miejskim, to liczba miast zmaleje, 
ale jeszcze będzie ich bez Śląska Górnego i Wileńszczyzny 
595 z ludnością 6,242.605, co stanowi prawie czwartą część 
ludności państwa. W szczególności wynosi ludność miejska: 
liczba ogólna ludność ludności 
miast ludność miejska miejskiej 
w b. dzielnicy pruskiej 151 2,913.552 931.176 31.3 
w b. Królestwie 204 11,216.409 3,384.079 30.2 
w b. dzielnicy austrjackiej 176 7,632.595 1.532.956 20.] 
w 3 województw, wschodn. 61 3,609.891 412.949 11.4 
Razem 595 25,372.447 6,242.605 24.6 
Zatem najsilniej reprezentowana jest ludność miejska na 
zachodzie, im bardziej na wschód, tern mniejszy jest jej udział. 
Największe nasze skupienia miejskie, liczące ponad 50.000 lud­
ności są następujące : 
ludność 
i. W a r s z a w a 931.176 
2. Ł ó d ź 451.813-
3. L w ó w 219.193 
4. K r a k ó w 181.700 
5. P o z n a ń 169.793 
6. Lubl in 94.478 
Ogółem więc w miastach, mających powyżej 50.000 
mieszkańców jest skupionej ludności ÏY* miljona (2,441.866) 
czyli w stosunku do ludności państwa prawie dziesiąta część. 
Do powyższego szeregu miast dodać jeszcze należy z tery-
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i Królewską Hutę z ludnością 74.811 (Katowice liczą tylko 
45.422 mieszkańców.) 
W b. dzielnicy pruskiej powyżej 50.000 ludności mają 
tylko Poznań i Bydgoszcz, inne miasta są mniejsze; z tych 
zasługują tu na wymienienie miasta z ludnością od 10.000— 
50.000 ludności, których jest w Wielkopolsce 5, na Pomorzu 
7, a mianowicie: 
a ) w W i e l k o p o l s c e b ) n a ' P o m o r z u 
ludność ludność 
r. Gniezno 25.885 I. T o r u ń 39-335 
2. Inowrocław 24.695 2. Grudziądz 33-817 
3. Leszno 16.590 3. T c z e w 16.402 
4. O s t r ó w 16.369 4. Chełmża 10.674 
5. K r o t o s z y n 11 065 5. Chojnice 10.435 
6. Chełmno 10.425 
7. S t a r o g a r d 10.406 
Jak już na wstępie podniesiono, ludność Polski wypadła 
według ostatniego spisu za nisko, niżej aniżeli przypuszczano. 
Fakt ten tłumaczy się głównie wielkim u b y t k i e m l u d n o -
ś c i spowodowanym przez wojnę. Coprawda możnaby także 
przypuszczać, że ostatni spis jako pierwszy i zbyt pospiesznie 
przygotowany, nie był dokładny i nie zdołał ująć całej ludno­
ści, jednak chociaż przy spisywaniu prawdopodobnie zaszły 
opuszczenia, to bezwątpienia nie były one tak znaczne, aby 
mogły spowodować niski, przez spis wykazany rezultat. Zresz­
tą opuszczenia zdarzać się mogły sporadycznie, tam, gdzie 
akcja spisowa niezupełnie dobrze została zorganizowana, 
zmniejszenie ludności zaś ujawniło się na całem terytorjum 
Polski, prawie we wszystkich powiatach, więc oczywiście 
niedokładnościami spisu wyjaśnione być nie może. Należy jed­
nak podnieść, że ubytek ludności mógłby być pozorny również 
i w tym wypadku, gdyby przedwojenne wykazy, służące do 
porównania ze stanem obecnym, podawały ludność za wysoką, 
wyższą, aniżeli była w rzeczywistości. Ewentualność tę atoli 
zgóry trzeba wykluczyć dla b. zaboru pruskiego i austrjackiego, 
ponieważ przedwojenne daty ludnościowe w obu tych dzielni­
cach opierają się na spisach należycie przeprowadzonych 
(w r. 1910), jednak dla b. Królestwa należy ją przyjąć za bar­
dzo prawdopodobną a to głównie z tej przyczyny, że tamtej­
sze przedwojenne cyfry ludności pocjiodzą ze źródła mało 
wiarygodnego, mianowicie z ksiąg ludności, które zwykle po­
dają ludność wyższą od stanu faktycznego. To też już 
w „ T y m c z a s o w y c h r e z u l t a t a c h s p i s u l u d n o -
ści" 1 ) Główny Urząd Statystyczny zwraca na to uwagę i nad-
1) P a t r z Miesięcznik Sta tys tyczny t. IV zeszyt 1—3 str. 57. 
726 Marcin Nadobnik. 
mienia, że liczba ludności b. Królestwa wykazana dla r. 1911 
przez b. Warszawski Komitet Statystyczny na podstawie 
wspomnianych ksiąg ludnościowych jest conajmniej o 1 miljon 
za wysoka. O tyle więc i ubytek ludności Królestwa, wynika­
jący z porównania cyfr przedwojennych z powojennemi jest 
przesadny i powinien ulec redukcji. Jednak chociaż się na to 
zmniejszenie ubytku zgodzimy, mimo to jeszcze strata ludno­
ści Królestwa pozostaje poważna, a strata ta już niczem in­
nem wytłumaczyć się nie da jak wojną. Ta przyczyna działała 
zresztą i poza b. Królestwem, w Małopolsce, na zachodzie 
a szczególniej na wschodzie państwa, powodując wszędzie ob­
niżenie się ludności. Podobnie jak we Francji wskutek wojny 
cofnęła się ogólna liczba mieszkańców i to mniejwięcej o 2 mil-
jony, tak i u nas absolutnie ludność się zmniejszyła i to praw­
dopodobnie o przeszło 2 miljony. Ubytek ten dokładnie ozna­
czyć się nie da, ponieważ dla ziem wschodnich najbardziej, 
przez wojnę nawiedzonych wskutek zaszłych zmian admini­
stracyjnych nie można obliczyć przedwojennego stanu ludno­
ści. Nie uwzględniając więc tu ziem wschodnich, otrzymamy 
w cyfrach następujące ukształtowanie się liczby ludności: 
Jedynie więc Śląsk Cieszyński i woj. poznańskie wyka­
zują drobny przyrost ludności, województwa inne mają ubytek, 
który jednak dla Królestwa, jak już wyżej zaznaczono, jest za 
wysoki. Naogół im więcej na wschód, tern bardziej ludność 
ucierpiała, widać to szczególnie w Małopolsce. Działania wo­
jenne, ewakuacja, a dalej choroby zakaźne dziesiątkowały lud­
ność i niewątpliwie więcej pochłonęły ofiar aniżeli wynosi. 
liczba poległych w bitwach. Ponadto jako dalsze przyczyny 
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cofnięcia się ludności wymienić należy wogóle większą śmier­
telność podczas wojny, przedewszystkiem zaś ogromny spa­
dek urodzeń, w b. dzielnicy pruskiej także tłumną emigrację 
Niemców po objęciu rządów przez władze polskie. 
• Ubytek ludności dał się bardziej w znaki p ł c i męskiej 
aniżeli żeńskiej, to też obecnie przewyżka kobiet jest znacz­
niejsza aniżeli przed wojną. W całem państwie bez Śląska 
Górnego i Wileńszczyzny ale z wojskiem naliczono w r. 1921 : 
kobiet 13,278.803 
mężczyzn 12,412.096 
Zatem 866.707 kobiet więcej aniżeli mężczyzn czyli na 
100 mężczyzn przypada 107 kobiet. Stosunek ten w poszcze­
gólnych województwach jest różny, kobiety najbardziej prze­
ważają w Warszawie i w zachodnich województwach, im wię­
cej na wschód, tern bardziej maleje ich przewaga. 
Wskutek zmniejszenia się ogólnej liczby mieszkańców' 
obniżyła się oczywiście i g ę s t o ś ć z a l u d n i e n i a czyli 
stosunek ludności do obszaru. Obecnie przypada w Polsce na 
1 km." 70 mieszkańców, w porównaniu więc z innemi pań­
stwami posiadamy średnią gęstość zaludnienia. Gęstszą lud­
ność od Polski mają Belgja (257 dusz na 1 km.2), Holandja 
(198), Anglja (146), Niemcy (126), Włochy (122), Czechosło­
wacja (96), Szwajcarja (91), Danja (75l), Francja (73), zaś lud­
ność rzadszą reszta państw europejskich jak Portugalja (65), 
Rumunja (55), Jugosławia (53), Bułgarja (45), Hiszpanja (42), 
Grecja (41), Łotwa, Litwa i t. d. W obrębie Rzeczypospolitej 
zachodzą oczywiście co do gęstości zaludnienia znaczne róż­
nice, zależnie od rozwoju przemysłu, wielkości miast, urodzaj­
ności gleby, ustroju własności ziemskiej i t. d. Rozpatrując tu 
z braku miejsca zaludnienie tylko dzielnicami a nie wojewódz­
twami i powiatami, konstatujemy, że ludność najgęstszą ma 
Śląsk Górny, dalej Małopolska, następnie dopiero b. Króle­
stwo, w dalszym odstępie idzie b. dzielnica pruska, najrzadziej 
zaś rozsiedlona jest ludność na wschodzie. Odnośne cyfry po­
daje poniższe zestawienie: 
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Z województw poza Śląskiem najgęstszą ludność ma woj. 
łódzkie (118 mieszk. na 1 km.2), najrzadszą woj. poleskie (21 m. 
na 1 km.2). W powiatach wahania są jeszcze większe i tak po­
wiat Białowieża wykazuje tylko 11 mieszkańców na 1 km.2, 
zaś powiat będziński aż 271. Naogół najgęściej rozsiedlona 
jest ludność na południu Rzeczypospolitej, a stąd w kierunku 
północno-wschodnim gęstość zaludnienia coraz bardziej 
słabnię. 
Ponieważ w państwie naszem dość silnie reprezentowane 
są żywioły niepolskie, więc s k ł a d n a r o d o w o ś c i o w y 
i wyznaniowy ludności budzi szczególne zainteresowanie. Ce­
lem należytego zbadania tych stosunków, w arkuszach spiso­
wych żądano podania dla każdej osoby religji, języka ojczy­
stego, narodowości i przynależności państwowej. Dokładna 
analiza! stosunków narodowościowych opierać się musi na 
wszystkich tych momentach, (Główny Urząd Statystyczny jed­
nak ogłosił dotychczas dopiero jedynie dane co do narodowo­
ści ludności i to tylko w dwóch rubrykach, podając w jednej 
Polaków,-w drugiej osoby wszelkich innych narodowości ra­
zem, zaś na daty wyznaniowe i językowe trzeba będzie praw­
dopodobnie jeszcze dość długo czekać. Liczba Polaków i osób 
innej narodowości została bowiem zestawiona zaraz przy akcji 
spisowej przez komisarzy spisowych a dalej przez gminy i sta­
rostwa, więc cyfry te bardzo wcześnie mogły być do dyspo­
zycji. Reszta dat zaś zostanie 'dopiero opracowana w Gł. 
Urzędzie Statystycznym za pomocą maszyn elektrycznych, co 
potrwa dość długo. 
Ale i ten ogłoszony dotychczas, niedokładny materjał po­
zwala — chociaż tylko ogólnikowo — zorientować się w na­
szych stosunkach narodowościowych. Wprawdzie na podsta­
wie dat tych nie uzyskujemy poglądu na skład etniczny i po­
chodzenie plemienne ludności, ale w każdym razie dowiadu­
jemy się, do jakiej narodowości zalicza się ludność państwa, 
'co dla praktycznej polityki jest rzeczą bardzo ważną. Poniżej 
podajemy województwami dotychczas opublikowane daty: 
Z 27 miljonow ogółu ludności przypada zatem na Pola­
ków 181/2, na innych 8/4 miljona; Polacy stanowią okrągło 
70%, osoby innej narodowości 30%. Ludność innej narodowo­
ści koncentruje się głównie na wschodzie od Przemyśla aż do 
Wilna. Z 81/2 miljona mniejszości narodowych znajduje się 
w województwach wschodnich (lwowskiem, stanisławow-
skiem, tarnopolskiem, wołyńskiem, poleskiem, nowogrodz-
kiem, białostockiem, wileńskiem) aż 6 miljonow, w zachodnich 
(poznańskiem, pomorskiem i śląskiem) tylko 860.000, reszta 
1,440.000 przypada na województwa środkowe. Dla Górnego 
Śląska obliczono ludność polską według niekorzystnego dla 
nas spisu z r. 1910, obecnie więc mianowicie po objęciu rzą­
dów przez władze polskie żywioł niemiecki będzie o wiele 
słabszy aniżeli podano w zestawieniu. Najwięcej elementu nie­
polskiego ma województwo wołyńskie (85.5%), ponadto jesz­
cze ponad 50% narodowości obcych spotykamy w wojewódz­
twach stanisławowskiem (78.2%), poleskiem (78.2%), tarnopol­
skiem (55.7%) i nowogródzkiem (50%), najbardziej polskie jest 
województwo krakowskie (93% Polaków) i Kieleckie (91.2%). 
Ponieważ Gł. Urząd Statystyczny nie wyszczególnia ob­
cych narodowości, tylko podaje je w jednej rubryce, więc 
szczegółowe ich rozpatrzenie jest niemożliwe. Również z tego 
względu jak i z powodu innych podstaw ostatniego spisu nie 
można porównać siły liczebnej obcych, narodowści ze stanem 
przedwojennym. 
Ze względu na aktualną potrzebę załączamy w końcu 
tabelę podającą ludność według narodowości okręgami wy­
borczymi. 
*) W tern internowanych i jeńców 24.127, z których jest 196 naro­
dowości polskiej a 23.931 innych. Z osób wojskowych b y ł o narodowości 
polskiej 285.674, innej 8.651. 
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